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DNIA 27 LIPCA RANO. 

do Sł Nauka Religii i Moralności w !{lassie I. 
do g~ .Język Polski i Łaciński w teyże ~lassie. 
do io Histor) ia Naturalna w teyie" .,Klassie; 
do 11 Język Polski w Klassach II, Ilf, i IV. 
do 12 Arytmetyka i Algiebra w tychże_ klassach. 

P O P O L U D N I U. 

, \ • r 

,_ 

J -· 

5 do 5t Nauka Religii i Moralna w kl. II, III, i IV . . 
5! do 4-ł Historyia Naturalna w tychże klassach: 
4i do 5ł J eometryia w tychże klassach . . · • · 

5i do 6 J ~zyk Francuz~1 w klassach III, i IV. 

DNIA 28 LIPCA RANO. 
8 do gł Język Łaciński w klassach II, III, i IV. 

10 Język Niemiecki w tychże klassach. 
10! Jeo'grafiia w tychże klassach.~ ' 

gł: do 
10 do 
ioł do 11 i Arytmetyka w klassie I. 
11~ do 12 Historyia Powszechna i J eografiia w teyże Ida: 

' P O P OL UD N I U. 

Od godziny 5 do 3t Historyia Polska w klassach , IT, III, i IV. 
5ł do 4~ Historya Powszechna w tychże klassach. ~ 1 

4i do 5-ł Fizyka w ty,chze klassach. 
~i do 6 Deklamacyie w tychie klassach. ' 

Wciągu Popisu okażą Uczniowie wzory Kaligrafii 1 Rysunków, a ro·zda­

nie Nagród, odczytanie . Pochwał i Pro~nocyy Popis zakończy. 
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Sl(L.AD 
NAUCZYCIEI.rl I PRZEDMIOTY PRZEZ NICH WYKŁADANE 

w r.o k U· 28-H·. 

. - \ 

Jerzy Szmidel Rektor, dawał Algiebrę i Jeoriletryią w klassie IV,, J eografiią, 
w · klassach Ilf; i IV. 

X. Felix · Lisiecki Prefekt, wykładał Naukę Religij i Moralną w klasach wszy. 
stkich. · 

\ KarólBystry.,Profe'ssor, dawał fęzyk Łaciński w' klassach IU, i IV.-Historyi,ąPo. 
w,szechną w klassach II, III, i IV, i J eografiią w klassach I, i II. 

Jari -Pyr kie Zastępca Prof~ssora, da wał Język Polski w· kla~sach II, III, i IV. 
Hi.s'toryią Polską w klas.sach II, i Ilf. Historyią Powszechną w klasS'. I .. 

W:acław Kri;lie.wski-Zastępca Professora, dawał Arytmetykę i Jeometryią w 
klassach I, II, i III. Historyią Polską w ldassie IV; 

Józef Rakowski Nauczy~i'el, dawał J~zyk Łaciński w klassie II, Język Nie. 
mi'ecki w klass.ach Il, 'iII, i' IV. Język Francuzki w klas. III, i IV. 

Józef Pinko Zastępca ~auczyciela, dawęł Historyią Naturalną i Fizykę w klas. 
s_ach wsŻystkich. Rysuoki w klassie III. · . 

Konstanty L.aurysiewicz Zastępca Nauczyciela,- dawał Język.Polski Łaciiiski • . 
K~ligra~ą w klassie I, Rysunki w I, i II. ' 

Bernard K~ssy Nauczyciel, dawał Kaligrafią w klassie II. ....,. 

~I 

Dołqcza s[ę Ro-zprawa o Krytyce Historyczne)' ufo!ona przez JP: Karóla 
Bystre~o Pro,fessora. 

, . 

. ·, 

J 
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l(RYTYlt·A 1-IISTORYCZNA. 

CZYLI DOCHODZENIE PRAWDY HISTORYCZNEY. 

' 

Ne virtutcs'silcantnr, atque pravis dictis factis­
quc ex poslcritate et infamia mctus sit. Tacit: 
Annal: Libr: 3. 

'i\T dawnięyszych wiekach przy małym ośw~e.cenia stopniu i mniey może 
iak dzisiay ugmntowaney moralności, dzieiopis kreśląc współczesnych histo-· 

ryją, więcey dowólnie nii prawdziwie m6gł pisać. Nienawiść lub niechęć, 

próżność lub lekkomyślność, poc_hleb~two lub interes własny, miłość lub śle­

pe przywiązanie władać mogły piórem iego, a prawda niezbędne historyi pi'ętno, 

widokom własnym poświęconą bywała. Mamy liczne przykłady w starozy. 

tnych i pó.źnieyszych dzieiach tey tak. szkodliwey historyków dowoln?Ści; 

osłabili oni az nadto w następcach swych wiarę historyczną, i ztądro fałsz; 

widocmy zbytecznie rażący do szukania ' rzet~lney prawdy nakłaniał bada. 

czów. 
Sami wszystkiego widzieć, wsządzie być przytomnymi nie możemy,' w 

życiu więc naszem rzetelność r6żnych opisów na świadectwach innych o­

pierramy. Historyczna tez prawda polega na świade~twach, ich niezawo· 

dność zupełną wartość dzieiów stanowi. Krytyka wi,ęc śledząc w nich sa· 

mey tylko prawdy, oczyszcza z fałszywych podań historyią· ,, usuwa zdarze.­

nia istnieć nie mogące; uniewinia osoby, którym żółć występki lub zbro. 

dnie przypisywała, potępia owych, których postrach lub boiaźń, miłość lub 
względy za cnotliwych udawać kazały. 

W pierwiastkowych wiekach nim ieszcze sztuka pisania opowszechnio. 

ną była, i w dzisieyszych nawet czasach u dzikich zwłaszcza narodów, wszy­

stkie ważne z.darzenia i znakomite czyny, iedynie tylko przez ustne podania 
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następcom, o~ ~guby się zachowały i z~chowuią. Le~z pamięc ludzka iest zbyt 
ograniczona, a interes własny nayświętszey rzeczy szanować nie umie; historyk: 
przeto chcąc mieć z takowych podań zasiłek do dzieiów, zgłębić ie należy­
cie, oswobodzić z prz~sądów i przypadl~'ów powinien. Uatne iednak poda. 
nia czyli tradycyie, iako_ maluiące charakter czasów i lu,dów, ustalone zwła­
szcza iuż przez różne gatunki poezyi, które niszczącey czasu uszły potęgi, 
i,ui połączeniem ich z iakim pomnikiem, iuż też obchodem parniątkj, i nie ma­
ło do wyiaśnienia rozmaj tych zdarzeń przykładać się moga; o zachowanie ich 

I • 

foko naydawnieyszego i ważnego iródia nawet i na czas dalszy w księgach 
pau:_1ięci ludzkiey starać się należy. ' 

Oprói;z źródeł tradycyi są ieszcze inne -środki, za pomocą których otrzy. 
muiemy wiadomość o czynach. Do tych należą liczn·e pbmniki starożytnych 
zabytków, przypadkiem lub do użycia iakiego zdziałane, które badacza do 

· ro~maitych odkryć i okazania prawdy doprowadzaią. Tak gruzy zburzonych 
. miast i szczątki rozwalonych zamków świadczą dziś ieszcze o męztwie zwy­
cięzców; różne nac1.ynia i narzędzia domowe, pieniądze, oręże, posągi z kr?· 
szców i kamieńi daią ś~iadectvvo o · postępie rzemio~ł, kunsztów i cywiliza. 
cyi narod6w . . Piramidy Egipskie są ieszcze świadkami samowładnego rządu 
Królów, . a pyszne ś.wiątynie ' aowodzą uszanowania dla religii. 

Te przypadkowe dopiero przytoczone źródła nie stanowią z1,1pełney po: 
mocy dla krytyka, potrzebu.ie 'on ieszcze innych świadectw, na którychby 
wsp'arty mógł wyrze·c z pewnościq o iakirn czynie lub zdarzeoiu. Takieini 
są pomniki mii.yś'isae, to iest, utworzone w ·tym celu, aby zachowały ~amięć 
wieków; iako medale, napisy, dyplomata, dzieła historyczne. Stąd wynika, 
ie Numizmatyka, Epigrafika, Dyplomatyka i · wiadomość o pisarzach histo­
rycz~1ych, są nauka1iłi pomocnemi do krytyki historyczney, i bezpośrednio . 
dziel.opisowi potrzebne; o tych w szczególności powiediieć, iest naszym za. 
m1arem. , 

Numizmatyka. - Zn.aiomość d9kładna starożytnych monet, we wzglę. , 
· dzie krytyki histol.'yczney ma słusznie pr,:zyznaną sobie użytecznoŚG, która 

w śl'edpeniu i ~pr~wd.zaniu przez dzieie podanych czynów widocznie się O• 
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kazuie. - Monety bite ze złota, srebra, ą nayvvięcey z miedzi czyli raczey 

z bronzu. Złote były rzadkie, a im dawnieysze, tern czyścieysze. Nadawa. 

no im fotmy po wiikszey części okrągłe, lub Inne podtug upodoba.pia . . Wy· 

tłaczano na nich rozmaite napisy, rozmaite pcistaci bogów, bogiń, wyobra. 

i.ano ludzi, zwierzęta i rzeczy nieżywotne, nie prędko zaś poczęto wyl;>iiać 

popiersia Monarchów. - Różnego kształtu litery, róż~e wyobrażen~a i go­

dła, iakie na nich dawano, nakoniec pewny stosunek w przymieszaniu in. 

nego kruszcu stanowi zasadę, podług którey krytycy tych zabytków staroży. 

tności. do wybadania_ prawdy używaią. _ , 

Od czasu iak' uwaga ludzi uczonych na monety zwróconą zost~ła, i ki'e. 

dy ich -oraz skrzętniey_ poszukiwać zaczęto, namnożyło się mnóstwo fałsze. 

rzów, którzy uwi~dzeni zyskiem naśladowali starożytne monety. W Padwie 

i Parmie pozakładano nawet menni~e, gdzie bito pieniądze Greckie i Rzym· 

skie z naydawnieyszych wie~ów, i takowe puszczano między miłośników 

starożytności, którzy ie drogo płacili. Tych niezmierna ilość w wieku XV~ 

i XVI. wyszła. D c1strzeżono póiniey fałszerstwo, i na mocy pewnych pra­

wideł rozpoznano fałszywe monety od prawdziwych; iednak~e we wzglę­

dzie historycznym sprawiły one znaczny uszczerbek, zatrzj mały bowiem ry­

chleysz,ę wyśledzenie prawdy. 

W późnieyszych wiekach za lepszem urządzeniem mennic, .wybiiane mo· ' 

nety podług pewnych i stałych zasad są wielką pomocą dla historyi. Rok 

wyyścia z pod stępia pieniądza , popiersie panuiącego z wymienieniem na­

zwiska i tytułó.w, herb państwa, ważność zewnętrzna i wewnętrzna, mogą . 

być, wielkim a nawet i niezaprzeczonym dowodem do poparcia świadectwa 

history~znego. Nie znali tego starożytni, z, ich więc monet biegli tylko w hi. 

storycznych wiadomościach ludzie zaledwie z przyhllżeniem sii do prawdy 

~6wić mogą. Jakkolwiek hl'!dź, itały się one pobudką do badań, które za. 

wsze korzystne na historyią miały wpływy. 

. · Medale pm:niątce. tylko wielkich ludzi i znakomitych zdarzeń poŚ\~ięcone 
naylepiey czyny bohaterów w potomne wieki przenoszą. Starożytni niemieli 

oddzielnych tego rodzafo pomników, łączy lf ie z monetą przeznaczouą do o. 

' 

;' 
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biegu, i dla tego na stronie odwrotney numizmatu, zamiast ie.go wartości, da­
ią się widzieć fakta his.toryczne. Medale, iakie teraz mamy, dopiero w cz ter. 
n'astym wieku ze świetnym postępem sztuk pięlfoych nastały, umieszczano 
11a nich popiersia różn;ch sławnych ludzi z napisami stosownemi. Witto­
rye Pisani albo Pisaniello szczególniey był ini _odd • ..my, i dla tego we Wlo­
szec4 za wynalazcę ich iest miany . 

. J3icie rnedalów byfo naprzód w rękach prywatnych, z panuiących zaś 
pierwszy dopiero L?dwik XIV. na uwiecznienie każdego znakomitego wypad­
ku bić ie kazał. Papieie wielą p~ękoemi w t'ym względzie przysłużyli się 
~vyiatu .; . Anglicy pod Jakóbern I. Duńczykowie pod Chrystyanem IV. Szwe· 
dzi za .panewania Krystyny, która sprowa-Oziła biegłego w numizmatyce Cha. 
ri5i,, Rossyanie za Rządów Piotra W. pierwszy raz ten rodzay ptnnników uy. 
rzeli. Holendrzy nad innych szczególniey się, w nich zakochali; a Polacy 
idąc śladami .sąsiadów, znakomite wypadki i szlachetne czyny niemi u wie­
czniali • 

.Ep1:grafika czyli nauka .napisów. - W początkach wynalezienfa sztuki 
pisania uzywano iey .tylko do napisów pomników 'publicznych, późniey pry· 
watoych. Starożytni z9akornite c~yny i zdarzenia do historyi należące umie­
szczali na tablicach, dawano też rozmaite napisy na kolumnach, nagrobkach, 
~wiątyniach i na innych mieyscach, celem podania potomności godnego pa­
mi<i-ci wypadku.. Wiele z nich czas zniszczył, inne skróconemi sposobami 
pisane dziś przeczytać się·nie daią, inne znowu będąc zabytkiem nieznanego nam 
'dotąd ięzyka, taiemniczemi może na zawsze albo przynaymniey na długo zo-

• staną. Poznanie wielu ięzyków, wy:laśnił.o wiele napisów, odkryto wiele cie­
kawych rze.czy, z t.em wszystkiem hieroglify Egipskie niegdyś p.rzez kapła­
nów · użY,wane, i im 'tylko wiadome, obeymuiące wyobrażenia religiyne, po­
lityczne i filozoficzne, 1.ubo iuż w· części odkrywane, w części przecie są ie­
szcze. zagadką (i). Grecy i Rzymianie mieli wielk~ liczbę ~ozmaitych na. 

(I) f>. Cham1)ollion. młodszy z napisu rozetty hieroglifami i kilkorakim charakterem, a na­
wet greckio1, o'beymuia.cego kontrakt, dociekł i wydał w r. 18!ll.ł, dzieło pod tytułem: 

1 ' 
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pis6w, kt6rych skrzętnem zebraniem w póf..nieyszych wiekach wielu się 

trudniło, i przez to znaczna ich część od zaglady zachowaną została. Z pomię­

dzy Greckich naysławnieysze są marmury Arti.ndelsk.ie czyli kronika z wyspy 

Paros, obeymui.ąee nayważnieysze ,epoki dzieiów Ate.r'iskich, dzisiay ~narmu. 

rami Oxfordzkiemi (marmora Ox.ciniensia) nazwane. - Z Rzymskich .znako. 

mite są marniurowe Kapitoliriskie tablice, · (Fasti Capitolini) któr.e zawierąi~ 

imiona kc:insulów i tryumfy zwycięzców. Nie zbywa też na podobnych znbytkach 

i z wieków późnieyszych, które do nowszych a mianowicie średnich dzieiów są 

nader wa:Z.ne. Oprpcz bowiem napisów ludów wschodnich; mamy w zachodni<:h_ 

Europy kraiach bardzo ich wiele na grobach i kościołach, oddanych literami ró. 

żnego kształtu, które µie~wiadomi rzeczy nazywaią napisami Gotyckiemi i 
Aryańskiemi; gdy tymczasem są one łaciriskie poprzekręcane. Naywil(ksz'l 

iednak UWC1gę zwracaią na siebie napisy Skandynawskie c~yli kamienie runi. 
czne; 'tych ·wielka ilość znayduie sitt w Szwecyi, Danii, Norwegii, Anglii. -

Dzisiay napisy są powszechne, i tem. u.żytecznieysz.e, ze następcom przeszłe 
rzeczy, rozmaite wypadki' i znakomite czyny przedstawiaią. · 

Ka:Z.dy prawie naród oświecony miał pisarzy, którzy się ~udnili zebra. 

niem .tych zabytków; między Polskiemi odznacza się Starowolski; wydał on 

dzieło - Monumenta Sannatarum - obeymui~.ce napisy w kościołach i na 

nagrobkach. 

Dyplomatyka.- yv ściśleyszem wzięta znaczeniu uczy r~zpoznawać praw­

dziwość i autentyczność dyplomatów, czyli pism ułożonych w celu zapawnie-

Precis du systeme hieroglip~ie des- anciens Egyptiens, w którym dowodzi, ze hieroglify 

8<\ właściwie koptyckim ięzykiemJ tylko na kazd~ literę i~st kilka znak.ÓW. Z główHych 

rysów hieroglifainych powslaie pismo hieratyczni~, czyli kapła1lslóe, któ1·e znaki obrazow.e 

zamienia 'Y krzywe figurki na podobieństwo samych liter, z tego powstało demotyczn~, 

pismo pospóls~wa, przez sprostowanie postaci liter i -0arz.uce11ie symbolicznych j figu­

rycznych znaków. C!iampollion ten klucz schwyci,vszy, zpalazł imiona wielu Faraonów 

n Mariethona wspomnionych, Ptolomeus -~ów chronologii!\ sprostował ·i Cesarzów Rzymskich 

władanie lepićy wyrozumiał; dowiódł: że bu<lowy Egipsl...ie pomnażały się ai do czasu 

Anloninów, :ie sławny Zodyak w Denderach za 
1
fyberynsza, a potlobnyż w Es11e ieszcze 

późnićy wystawiony. Zdaniem uczonych prowadzi lo do pr:zeczytania hieroglifów na pi-
ramiaach. i napisów na mumi.iach, , . , 

XI X MBP Łódi. ---
. 2 
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ni~ i: utwi'erdzenfo, pra:w i; obow.fązkóyv; w obszerni'eyszem zaś, byłaby nauk'ł' 

Ża,w.ierai.ącą. przepisy układania pism. tego rodzai u„ Od czasu iak pisma używać 
1

' 

za.częto, bi:'orą. swóy pocz~tek i pisma. urzc;dowe„ dla tego staroiytne· narody, 8 

mianowicie Egipcyanie, lzra.elici„ Grecy i Hz-ym~nie 1m1sieli mieć pi'sma. dy. 
pl-omaty,czne·, , które w. archiwach. przechowywano •. Lecz iadne z nich cza. 
~6w. naszych' nied:oszly;; naytta.wnieysze, dyplomata: ni'e· przechocłzą; wieku IV 

· eI:'y Chrz.eściańskiey.. Były. wpraw.cl.zie. drobne zah~· tki. pism wieku II i III, 

lecż te raczćy do, rz.eczr wirrziuaQich. na karnie.niach '· ia,k do dyplomatów 

nal.e_ż a.:· , 
Wwiektt: IX .. za9z.ę,to. fafszo1wać'. pisma d'yp!omatyczne, a nast~pnie utwo­

rzyło· się na.wet formalne tego rodzaiLt rzemiosło. Z, początku patrzono na 
to oboię_tnie,. lecz; gdy się zia.~ił)) ·naduiyc.ia ' wi~lkie ,. zacz.ęto. przeci~ko. te­

mu po.wsta.waci„ i sm:owe· kary na falszerzó"Y- postanowiono„ Z tein wszyst­

kiem złe nie: mogło. b'ydź: wykorzenior;i_e,, długo. ieszcze ono trw.a!o., a za pa.' 

n.o.wa~ia, Jiana,. K'azfrn~er.za, . w. czasie· woyoy z. Kozaka11}i,. ukazało. si9· ir w Pol. 

$Ce.~ Okołi.cznoś.ć: tako.wa; dał& pow,ód; do, utworzenia. z dypl'omatyki oddziel· 

IJe! 'um.ieię_tnośd'„ któ-cey ukształceniu, posł:użyły; kłótnie;. iakie. w N.iemczech 

z· koń·.ce1n woyny trz-)·dzi.ostoletniey powstaly były o grani'ce wyludnionych 

krain, a_ w.ię_cey iesz~z.e· spory zaszłe W. dr.l1giey połowie siedmnastego. wieku 

między Bollandystami,. tak z\\'.anem, towarzystwem Jezusov1.e1n odiednego zie. 

go członków;. a: B·ened~ktyoauii:, z- przyciyny zar.zucanfo ostatoiin nieprawdzi. , 

\vośei- i.eh, dyplom.at.ów •. Naó.wczas. p1:zez„ pisana· swoie wsławili się Papebroch 

JezJ).it.a• i Mabillon Benedykt);n;, drugi zw.łasz.cza. wyd'al d'zieło - pod. napisem-

D.e: i:e· diP,l'.omptica:- systematyczne_, wyhoJ:ne· i dotąd., nieprzewyższone •. Od 

tego. ęzasu- d'yplomntika. zaię_ła. wielu:, któr~ch prace szacowne nie mało użyt--
k.u. przynios_ly... , · 

Fl!a.w.dz-i.w.ośc · dyplomató·w wy.wodz-t się przez· d'owody. ~ewnętrzne i'we-. 

w:nę,t1171ne; Do, zew.nę,trznych, ści<!ga . si~ to. wszystko, za pomdcą. czego odby­

wa. się pismo;, to' iest: pa pi er; atrament, pióra;· nadto p~d pisy ,. pieczęcie i roi:. 

mait,e znaki zewnęt:rz·ne · widoczne. Dor wewnętr.znycli, należą rzeczy w texcie za. 
'w.arte,. 8 · pr.zet.o· dow.odów w.ewnę,trzn ,ych dostarcza' sami dowcip badacza. i: 
clai: pQrÓ_,wn}J~ani.a,,i z.w.a.iaią_c · na1 przymioty stxlu,, użicie if(zyka. i stosunkt 

,' 
' -
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~zasowe; -co iest nie tylko czynnością dyplomatykj, lecz 1 krytyki bis'ioryct­
ney. - Dyplomata W)~dawano na papieł'ze rozmaitym, l',lównieyszym iednak 
materyalem był pflrgamin Z J?OWOdU SW-oiey :trwałości; 'do .pisania' ich uzywa. 
no piór rnetallowych, ze trzeiny, a późni€y tych, iakie ·dzisiay mamy; atra­
mentu czarnego, w .podpis·ach pospolicie kolC};rowego~ pisma i i~z) ka w da­
wnieyszych zwłaszcza \vieka~h TJOW'Sze·chnie ł„acińskiego, Lecz, co do pisma, 
tego kształt stopniowo się zmieniał, a razem z niem pisownia, interpunkcya 
i znaki skrócenia ·czyli sygle ulegilły ·odmianie. Tey nie uszły i formuły„ po· 
dług których ukla'.da·no dyp1omat;i„ których . wiadomość r~wnie· fak i ,powyi. 
azych szczegółów iest badaczowi nieodzowna do odkrycia fałszu i hł-ędow. 

Dla nadania ważności i prawności pismom urzędowym, ustanowiono No­
taryuszów, podpisywanie się · S...,iadków i opiecz<itowanie. Ostatnie spraw~a­
fo naywiększą powagę ·dla dyplomatów; iakoż bez pieczęci niezdatne są do 
użycia l?rawnego, i , żadnego · nie maić! znaczenia.; piecz~ć nadto .zast~powała 
niekiedy podpis Notarypsza~ 

W pierW'S'Zych ezasach Mo1:1arcbowie nie podpisywali dyplo'matów, leet 
Ngtaryusze, ' kładli znaki hieroglificzne, aby ich nie udawano. · W wiekach 
za'Ś średnich daią się iuż postrzegać panui~cy~h podpisy, którerni były mo­
nogrammata; CZ) li cyfry skr<icone; kiedy iednak formalne podpisy moi:iar. 
chów.. nastąpiły, z pewnością oznaczyć nie można. .. W Pokce biurą one po. 
czątek za panowania Zygmunta I, i odtąd następuie u nas ciągły isz~r.eg dy. 
plomatów z podpisami Królów i K~nc1erz:ów z pieczęcią. Tu or;iz d@dać powin­
niśmy, że doldadnieysza znaiomość ieografii całey kuli ·ziemskiey., heraldyki 
i wiadomości genealogicznych służyła i służyć może do sprostowania hł~dów 
historycznych. 

Literatura Historyczna. Wynalazek sztuki pisania stał się naybezpiepz. 
nieyśzym i naypew1~ieyszym środkiem tło zachowania od .zaguby i podania 
potomności czynów, które historyia ., za przedmiot do l()pisanią obrała. Są one 

, i:ozmaite, iako skutki rozmaitych okoliczności; zdal'lie wi~c o nich nie inne, ,, 
'tyl~o t'ozmaite b}-ć mus.i. - Nie wszyscy prawdę w iednakiem ".Yystawiaią 
hvietle, nie wszyscy się trzyrnaiq bezstronności prawideł, -znać przeto nay. 
pierwey dz.ieiopisa nalGży, nim iego historyia -czytam:} h~dz!e. - Duch -czas a 

.. 
. ' 
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w ~ażdym wiek.u mfał swe osobne prawa, .on p10rem historyków zupełnie 

w'ladał; podobnie s.topień oświecenia z pobudką, iaka do pisania dzieiów skła­

niała, zwykł miewać .wielki wpływ na rzeczy opowiadane; co wszystko ·przed 

~wagą bacznego i rozsądnego krytyka lłYŚdż nie może. - Plóinica stanu, roz. 
maitość wpmania, oyczyzna nawet, do róznych uprzedzeń, do nienawiści wza. 

iemney, pogardy i grubych przesąd.ów dawały powód. Stąd więc znaio. 
mość tego wszystkiego koniecznym iest warunkiem,' aby dzieło pisane nale~ 
życie zrozumieć i dokładnie ocenić. - 1oaczey pisze Grek o .Rzymie, ina. 

czey Rzymianin o Greku, Chrześciianin w innym wystawi obrazie Muzuł. 

mana, a Muzulman wzaiemoie Chrześciianina; szlac~cic z poniżeniem napisze o 

wieśniaku, ten zaś podobnie nie oszcz~dzi szlachcica. Ka~dy podług pewnych 

· działa zasad, każdy też sądzi, ie sprawiedliwość iest na iego stronie. Hzad. ~ 

'ko rodak własnych współziomków„ wady zupełnie opisze, cudzoziemiec zag 
czasem sobie za nadto pozwala. Pierwszemu różne okoliczności; a mianowi. 

' Cie miłość ()yczyz-ny, przywiązanie do ziomków, nienawiść ku sąsiadom sta. 
ia na zawadzie ·do wyiawienia śmiele zdania 'z zupełna bezstronnościa; dru. 

gi wolny, 0d ~ey obawy śmiało wyłuszczyć moie prawdę.:__ Osobista ur~za .za.
1 

mienia się w powsz_echną, a postępowanie iednego za cech~ narodowego cha· 
ral{teru · często brane. było. Od tego zarzutu starożytni dzieiopisovvie nie by. 
li wDlnymi, czasy zaś póź-nieysze zbyt wielką moie liczbę podobnych stawią ' 

' ..,, 
przykładów. 

Wielu rozmaitych ludzi vvła§ne swe opisywało dzieie, iako to·: Sylla, 
Juliusz Cezar, Azyniusz Pollion, August, Fryderyk Wielki i znaczna liczba 

francuzów, ci iako 'przedstawiaiący wypadki, które pod ich oczyma zaszły, 

niepowinniby zbaczać z drogi prawdy. Więcey nierównie mamy takich, 

którzy z rozrzuconych pamiętników i pism rozmaitych późniey dop_iero ukła­

dali historyią; porównanie więć. ich między sob~ koniec-znie iest potrzebne 

\dla pokażania, co mitość własna fednych, a czasowe okoliczności drugich od­

iąć lub dodać mo~ły. 

' • : l -.~· ~'---------- / 
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' NAZWlSI<.A UCZNIOW 

którzy przez chwalebne obyczaie i pilność w Naukach na ' Nagrodę, 
· Pochwałę lub Promocyią do W:)'~ższey kla~sy zasłużyli • 

.. 

w KIJAS .SIE l. 

Zasłu~yli na Promocyiq z Na151·odcF 

Estkowski Jędrzey, Gutowski Maxymiliian, Neugebauer Ludwik. 

Zasłuiyti na Promocyiq z Pockwałq: 

, Śliwiński Stanisław, Wadowicz Szezepan, Włóstowski Władysław. 

-?asłu!.yli na Promocyiq: 

Barykowski Józef, Chmielewski Juliian, Chobrzyński Xawery, Drążew. 
ski MaĄimiliian, Drzewiecki Ludwik, Duzy Konstanty, Gadomski Faustyn, 
Gaize Józef, Goldman Antoni, Hakel Ludwik, Kaliński Alexander, ·Kamili. 
ski · Stanisław, Kłobukowski Emiliian, Konarski Korneli, · Kruszewski A~e­

xander, Lelewski Jó'zef, Rayski Karól, Skrzynecki Franciszek, Smoliński An· 
toni, Sobocki Alexander, 'l)deman Marcelli, Wolski Adam. 

w K. L A S S I E Jl. ,„ 

Zasł_ui-yli na Prumocyiq z Nagroaq: 

Niewiar<>Vfski Ignacy, Kochanowski J ędl'zey, Magnuski Szymon. 

Zasłu/,vli na Promocvia z Pochwała: -.r J a .... c;o 
'. 

Basiński Nikodem, Kruszewski Walery> Chyczewski Antoni, Kronc Fer. 
dynand, Górski Józ.ef, Swiątczak Teofil. 

'· 
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Zasłuźyli na Promocyiq: r 

' 

' 

, 
I 

Bernhagen Józef, Brocki Felix, Chrzanowski Mateusz, Dąbrowski Ale. 
xander, Dąbrowski Antoni, Dąbrowicz Jan, Dzierzbicki Józef, Gaiewski J6. 
zef, Hagemeister Edward, Janicki Jan, Jerzmanowski Ludwik, KamińskiJó. • 
zęf, Kłobukowski Franciszek, ' Kryński Ferdynand, Kussy Józef, Polkowski 
Mar~in, Skrzyński Alexander; Wasilewski Leon, Wysocki Karól~ Zarzycki 
Leonard. 

Zasłużył na Poc/ippał~:­

Sztembarth „ Kazimierz. 
w K J, A S S I E III. 

Zasłu!.yli na Promocyiq z Nagrodq: 

Dąbrowski Eustachy, ~ip41ski Xawery, Chod~cl(i Julian. 

Źasłulyli na Promocyiq z Pochwałq: 

' • 

Ko,chanowski,..Franciszek, Kozerski Korneli, Sk,rzynecki Adam~. Stępow~ 
s.ki Jakób. 

Zasłulyli na Promocyia: 
I ,. l' 

Drzewi~cki Konstanty., Rewel Michał, , Kruszewski Ezechier', Kr.zę­
eiewski Jakób, Krzyżanowski Franciszek, Oyrzanowski Antoni, Trzciński 
Rom,uald, Wysocki Anastazy, Zabokrzycki Edmund, Zaleski Józef, Zaleski 
Ludwik. 

w K L A S S l E IV. 

Uhończył hurs Nauk i. zasłu!..J'ł na Pochwafg-: 

I • - Grzegorzewski Apolinary. 
.. \ 

Uhończyli hurs Nauk: 

:Maciatowicz . Jędrzey, Odechowski Juliian-, Prądzyński franciu..ełr., .Sk~7-
necki Romuald, Rychowiecki Tomasz, Zabokt-zycki Igaacy. 
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	Na popis publiczny uczniów Szkoły Wydziałowéy Łęczyckiéy maiący się odbywać w dniach 27 i 28 lipca 1827 r. Rektor wraz ze Zgromadzeniem Nauczycielskiém szanowną publiczność zaprasza.
	Porządek popisu.
	Skład nauczycieli i przedmioty przez nich wykładane w roku 1826/27.
	Krytyka historyczna czyli dochodzenie prawdy historyczney.
	Nazwiska uczniów, którzy przez chwalebne obyczaie i pilność w Naukach na Nagrodę, Pochwałę lub Promocyią do wyższey klassy zasłużyli.


